
S Ź W A Y C A Er Y A.
Bazylen 2 Września.

Przy odbytem glosowaniu obywateli., czy 
zezwolą na uchwałę wielkiey rady z d. 29 
względem zupełnego odłączenia krainy bazy- 
leyskiey r  zostawienia tymczasowo teraźniej­
szych władz aż do zaprowadzenia nowey 
ustawy, lub nie; wykazało się: Zezwalają­
cych w mieście 749, w Richen 74 w Bettin- 
gen 30, w Kleinhiingen 35, ogółem 838. 
Odrzucających: w mieście 9, a w trzech gmi­
nach żaden gios.

Zurich 31 Sierpnia.
Francuzki poseł Pan de Rumigny, jeden 

ze wszystkich w Szwaycaryi zawierzytelnio- 
nych obcych dyplomatów bawi teraz w Zu­
rychu, gdzie w tym roku posłowie Anstryi, 
Rsssyi, Pruss, Bawaryi, Sardynii, żyją w od­
daleniu od prezydującego miejsca, mieszka­
ją  bowierrt w Interlaken, Badeń i Freiburgu.
Dnia 23 seym wyznaczył kommissyę złożoną 
z PP. Hess, Pffyfert, Tavel, Jayet, Bauingar- 
tn er, Kern i Biissard dla bliższego rozpo- 

. znania nowey wypracować się mającey ustawy.
Dnia 2 Września.— Na wczorayszem 36 

posiedzeniu seynu byli po pierwszy raz po­
słowie z Wallis PP. Riedmatten i de la Pier- 
re. Z Schwycił odeb.ał seym wiadomość, że 
zasadnicza ustawa w starym kraju czyli In« 
ner-Schwyc przyjętą została. Związkowe 
woysko według przyrzeczenia seymowych 
knmmissarzy zaczęło już swóy odwrót. Po- 
czem odczytano oświadczenie Neufchatelu, 
że pomimo uchwały seymowey z d. 12 sier­
pnia nie vvysz]e posłów do seymu, lecz że 
owszem udr.je się do swego xięcia króla Pru­
skiego, żądając odłączenia od związku szway- 
carskiego. Seyią usłanowit natychmiast kom- 
missyę, która do jutrzeyszego-dnia ma zdać 
opinię jakich daley wypada środków użyć dła 
wykonania wspoinnionych uchwał z dnia 12 
sierpnia. jyny wybór przeznaczył na człon­
ków tey komniissyi PP. Hess, (toraźnieysze- 
go prezesa seymu) Taval, Muller (z Glarus), 
Baumgartner, Boison i Rigard -Seym otrzy­
mał nareście obszerny rapport związkowych 
kommissnrzy o przyczynach i powodach zer­
wania pokoju w kantonie bazyłeyskim. Ten 
rapport kończy się następującemi słowy; »Mia- 
sto Bazylea samo tylko zawiniło nastąpione 
dnia trzeciego sierpnia zerwanie pokoju, 
dla tego też wszelką odpowiedzialność samo 
ponosić, wszystkich z tego powodu szkodę po­

—  943

noszących wynagrodzić ma i wszelkie z ląd 
wynikłe lub jeszcze wyniknąć mogące złe 
skutki, tak dla kantonu bazyleyskiego, jako 
też dla całego, związku szwaycarskiego, na 
to miasto spadać mają. Wykryło się albo­
wiem, że wypadki w kantonie bazyłeyskim 
z dnia'1 na 2 sierpnia byty pogróżkami, że 
Wiadomość o zajęciu poiączoney z miastem 
wioski Diepflingen przez Listalczyków dnia 
3 byli próżnem hasłem, że trzymające z 
miastem gminy ani nie potrzebowały pomo­
cy, ani takowey nie żądały, że nakoniec krai­
na nie dała dostatecznych powodów do ja- 
kiegobądź kroku nieprzyjacielskiego stro­
ny Bazylei, co jednak nastąpiło.

F  R A K  C Y A
_ Paryż ,3 Września.

Dnia 31 z. rn. k”ólowa nasza jadąc do 
Cherbourga przybyła do Lisieux, gdz:e nay- 
świetniey ją  mieszkańcy przyjmowali.

Z Cherbourga z d. 18 z. m. donoszą, że 
rano lego dnia 4ord Durham i lord Yarbo- 
rough z kiubetn jachtów tam przy byli i przez 
kontr admirała Makau francuzkiey flotylli 
z zwyczayneini honoroweini salwami przyję­
ci zostali.

Okręt liniowy Sujfren zawinął, dnia 31 z 
Nawarynu do Tulonu z 813 żołnierzami i 
tużnem sprzętami wojennenii, parowy zaś 
okręt Pelikan odpłynął d. 1 b, m. z 74 pa­
sażerami i 300,000 fr. do Algmru.

W H arre oczekują przybycia korwety 
Ceres, dowodzoney przez syna admirała Na­
pier, która odprowadzić ina z tą d  do Lizbo­
ny, zabrane przed dworna łaty przez admi­
rała Koussin 2 portugalskie okręty.

Xiężr a Berry pojedzie do Pragi przez 
Florencyę; i wstąpi do Massa, gdzie przy­
sposabiają xiążęcy pałac na jey przyjęcie. 
Według GUzette de France, ma xięźna je ­
chać prz-jz Triest.

Wielu zostających w nieczynney służbie 
office-rów francuzkich podało do ministra woy- 
ny proźbę, żądając pozwolenia, wstąpienia 
do woyska Donny Maryi; ich żąuanie zy­
skało korzystne przyjęcie, wielu zatem z nich 
miało się już udać ku brzegom morza, zkąd 
odpłyną do Lizbony.

Memoriał Bordelais utrzymuje, że d. 25 
z. m. przyjechał do Madrytu goniec z Koim- 
hry z depeszami względem poruszeń armii


